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198 R EC E N Z JE

HUUB OOSTERHUIS, Ganz nah ist de in  Wort. Gebete .  A us dem N ieder­
ländischen übertragen von P eter P a w l o w s k y ,  W ien-F reiburg-B asel 1967, 
Herder, s. 200.

K siążka nie do czytania, lecz m odlitew nik , ale m odlitew nik  zupełnie inny  
niż tradycyjne książeczki do nabożeństw a, które n iestety  w ciąż jeszcze k u ­
puje się dzieciom  z okazji p ierw szej K om unii św . H olenderski jezuita w ydał 
tom ik m odlitw , w  których w spółczesny człow iek  odnajduje siebie; n ie tylko  
siebie, ale rów nież tych, którzy z nim  dzielą los człow ieka w  dw udziestym  
w ieku. D la tego człow ieka-chrześcijanina, Bóg jest bardzo bliski, zarazem  
jednak jest Bogiem  ukrytym  i n ieuchw ytnym : „Boże, C iebie tutaj nie ma. 
P rzeszedłeś n iedostrzegalny jak tchnienie w iatru, zw ierzyłeś się naszej czci 
i naszej w ierze m ilczący jak cisza” (s. 86). „Bogiem  niem ym  w ydajesz się, 
B oże” (s. 155). W m odlitw ach autora drga zatroskanie człow ieka naszych cza­
sów: o w iarę, o nadzieję, o obecność Boga w  naszym  życiu, o zrozum ienie  
słow a Bożego, które n iesie zbaw ienie, o zaufanie m iędzy ludźm i i m iłość w za­
jem ną. Podsuw a on aktualne prośby o chleb dla ginących z głodu, o pokój 
w  W ietnam ie, o likw idację dyskrym inacji rasow ych. W ołanie błagalnej prośby  
w spiera się jednak na fundam encie ufnego przekonania, że zbaw ieniem  czło­
w ieka jest w szechm ocne Słow o Boże, obecne w śród nas — Jezus C hrystus. 
W zbiorze m odlitw  odnajdujem y nie tylko prośby i błagania, lecz także p ieśni 
uw ielb ien ia , radości, w yznania i w dzięczności. A utor nadał im  form ę sw o­
bodnego opow iadania, częściej w iersza, psalm u czy też litanii. W zakończe­
niu zdradza sw oją intencję: pragnie pobudzić do osobistej m odlitw y w  ra­
m ach m odlitw y społecznej Kościoła. Załącza w ięc w skazania, jak m ożna ko­
rzystać z m odlitew nika w  poszczególnych okresach roku kościelnego. Jest 
to praw dziw ie „książeczka do nabożeństw a” dnia dzisiejszego.
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